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* Pan upoważnił Bank Polski do otwarcia 
dyrekcji towarzystwa kredytowego zieinskiego 
„ ,tedytu miljona złp. na stopniowe opędzanie 
osztów administracyjnych. 
f Na zgromadzeniw politycznóm cyrkułu 1 m. 
KR Warszawy pod laską P. Rozena , wybrano 
b radcą obywatelskim P. Dorantowicza. 
sę Pelopidów drugie wystawienie przyjmowano 
Tzęsistemi oklaskami; po skończeniu wołano 
9 nazwisko autora (którym jest P. Korzenie- 
-Wski) oraz wywołano P. Leduchowską. Scena 
aktu między Panną Żuczkowską i P. Piase- 
Kim wielkie zrobiła wrażenie, co równie przy- 
Pisać należy pomysłowi i pięknemu wystawie- 
mu, jako i grze odznaczonćj żywościąi natural- 
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Nością, która 'coraz rzadszćm jest zjawiskiem 


między naszymi tragikami. Nadewszystko po- 
wolność wymowy niektórych osób jesttak drę- 
Cząca, Że nieraz widzowi westchnąć przycho- 
24, Żeby aktor, chociaż nie rozumowaniem ale 
Sposobem węzełkowego losowania obrał sobie 
ko wierszów , któreby prędzćj od innych 
M4 eklanfował ; pićrwszy który na ten sposób 
1ẹ weźmie, dobroczynny odcień sprąwi dla ka- 
wisg sztuki, Nieszczęście także chciało, że Za- 
| % Chłopa Miljonowego, która śni się ka- 
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Prenumerata miesięczna złp. 2 gr. 20. 
Kwar: złp. 8. Ńr pojedyńczy gr. 5. 


żdemu , w swoim Żółtym stroju i z wężami w 
ręku, kontynuje niejako tę samę rolę w Pelopi- 
dach, przez co w pośród zajmujących nawetscen 
tragedji przynosi z sobą współczesną parodją, - 
Tleżby to osób możnawyliczyć, któreby właści 
wiej tę role zapełnić mogły, ale wówczas Pe- 
lopidów inne spotkałoby przyjęcie, a przez to by- 
Toby zawodem przepowiadań. — ete; etc. 

Wujaszek z Ukrainy podobał się wczoraj w teatrze 
Rozmaitości; żądano powtórzenia kilku śpiewek, a 
szczególnie obsypano oklaskami śpiewki byłego kon- 
duktora, a mniemanego Wujaszka z Ukrainy. Sztu- 
ka ta jest przepolszczona i w wielu mićjscach trafnie 
zastósowana, ale wynurzanie się w tonie żartobliwym 
siodlarczyka z uczuciami narodowemi jak gdyby dla 
ich wyśmiania, było niewłaściwe. Publiczność chcią-. 
ła wiedzieć nazwisko tlómacza; lecz sztuka ta przy- 
słana została dyrekcji bezimiennie. Pan Niwiński 
grał wybornie rolęudaną Wujaszkai był przywołany. 

Do Poznania przybył tłómacz Łejby i Siora 
na język niemiecki, i trudni się teraz przekła- 
daniem na język niemiecki najpowabniejszych 
płodów poetów naszych.  Przełożoną przez sie- 
bie balladę Mickiewicza w Wallenrodzie Ælpu- 
hara umieścił w niemieckićj gazecie poznańs. 

Na dochód P. Błotnickiego artysty drama- 
tycznego we Lwowie wystawiono na teatrze lwo- 
wskim po raz pićrwszy dnia 19 lutego dramę 
charakterystyczną w dwóch oddziałach pod ty- 
tułem: 7rzydzieści sześć Zat z żyeią dwojga 
kochanków. 
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Nakoniec tedy dowiadujemy się, dlaczego PP. klas- 
sycy nic nie piszą. « Byłoby poniżeniem dla nich po- 
tykać się ztymi, którzy żadnych zasług nie poto- 
żyli w literaturze» są słowa artykulu nadeslanego 
zaonegdaj do jednój z gazet tutejszych. Zręczna wy- 
mówka i cale nowy obrót! Polska zapomniała, że 
są jacyś klassycy, a oni twierdzą, że byloby poni- 
żeniem dlanich potykać się Z tymi, ktorzy ich wtrą- 
cili w tę bezdenną przepaść zapomnienia. Wielki ich 
upadek, ale większa jeszcze duma. Umieją lepićj zno- 
sié niedolę , niżeli pisać czy wierszem, czy prozą. 
Cierpliwość ich trwalsza , niżeli argumenta i zasady 
tćj szkoły , którćj bronić napróżno usilują. Z toni 
krytycznego i poetyckiego bankructwa wołają ci zna- 
mienici mężowie klassycznego zakonu: «to co się 
stato, nie stalo się, jeszcze gwiazda naszą nie ście- 
mniała , jeszcze wszystko dzieje się po dawnemu. » 
W starych wiekach mawiał Dyogenes: «cóż to szko- 
dzi, że mnie ktoś połaje, niechby mnie i wybil, by- 
le się to tylko stało, w mojćj nieobecności. » Ale na- 
si klassycy przeszli w cynizmie samego nawet Dyo- 
genesa. Jawnie , jaśnie utrzymują teraz , že nie Z0- 
stali pobici; owszem twierdzą, jakoby nikt z nimi 
nie walczył. « To nie ja, to nie ja» woła, krzyczy 
pomocnik Figlackiego w starćj komedji Bohomolca, 
«to nie mnie biją, tonie mnie biją.» Ale któż mu 
uwierzy ? 

Już podobno wywietrzały takie obroty.Już zwietrzał 
dowcipek ulotny, którym kiedyś można byłou nas wojo- 
wać. Teraz potrzeba rozumowań i nauki. PP. klassycy 
nie znają swćj sprawy, nie znają starożytnego języka 
greckiego, nie czytają dzieł klassycznych. Godziż się 
im rozprawiać o klassycznościł Niechaj pićrwćj wy- 
badają uczonych romantyków , szczególnie w Niem- 
czech, a ciim powiedzą, jaka jest istota klassyczno- 
ści. Bo sami tylko romantycy uczą się po grecku. 
Rozprawiać dzisiaj z Boala i Rasyna o klassycyzmie 
w poezji i sztuce, na jedno prawie wychodzi co chcićć 
sądzić o kolorycie Korredziego albo Tycyana z li- 
tografowanych kopji najświetniejszych utworów pę- 
dzia tych malarzy. Panowie klassycy! Nigdyż nie 
wyrozumićcie tćj prostćj prawdy, ze kto chce pisać 
do gazet, koniecznie znać się powinien na swćj Tze- 
czy? Grecki kłassycyzm godzien poszanowania, ale 
koniecznie pojąć należy naturę, zalety , piękności za- 
bytków starozytnych; a wy tego wszystkiego nie 
pojmujecie, inaczćj bowiem dawno przestalibyście 
myślóć o naśladownictwie tych nigdy niezrównanych, 
niedościgłych wzorów. Człowiek rozsądny nic ta- 
kiego, nie przedsiębierze, co jest nad jego sily. Pra- 


wdziwa klassyczność w sztuce jest nad wasze siły: 
Przy takićj umysłowćj niemocy, przy takim braku 
najpospolitszych wiadomości filologicznych i archeo- 
logicznych, przy takićj niemożności autorczej, która 
całe bractwo wasze cechuje, jakże chcecie biedz w 
zawód z wielkiemi poetami Grecji, których dziel nie 
czytaliście, zowómi sławnemi sztukmistrzami , któ- 
rych niebo natchnęło? Wy naśladowcy z teorji, Z 
praktyki, z profesji rymopiskićj, z najpićrwszćj za 
sady szkoły waszćjł Wy, o których, jak Szyller 
powiedział, twórcza zapomniała natura! Wyżto chce- 
cie zrównać najoryginalniejszym ludziom na świecie, 
tym klassykom starożytnéj Grecji, którzy nigdy Pi- 
kogo nie naśladowali? — Na jednym z 
paryzkich położyli wydawcy takie godło:, 
Au peu d'esprit que le ben homme avait , 
L'esprit d'autrui pour suplement servait , 
Il compilait! compilait! compilait! 
Chcecież w nas koniecznie wmówić abyśmy byli tā- 
kiemi kompilatorami? Kto swój rozum cudzym sztu* 
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kuje i w cudze pierze porasta, nie będzie sławnym 


choćby go wszystkie muzy na swćm łonie piastowa 
ły. Kto nie ma oryginalnego talentu, temu nie po” 
mogą klassyczne antyki; i ledwo nie takiego samego 


losu dozna w ich marmurowym świecie, jakiego d0- 


znają szczury i myszy zgłodniałe w spiżarniach, gdzie 
wszystkie szynki i sćry wysoko wiszą na sznurach: 
Przy takich zapasach możnaby nawet z głodu umrzeć: 


Że „Pope chwalił Boala, a Bajron Popa, jakiż z tego. 
wniosek wyciągnęliście? Pope był tylko rymującym 


moralistą. Cóż dziwnego, że chwalił pedanta i podo; 
bnego sobie choć w inszym rodzaju rozprawiacza 
Ale że Bayron chwalił Popa a nawet przekładał g0 
nad Szekspira i Miltona, to jedynie przypisać należy 
dziwnemu humorowi tego kapryśnego, fantastyckiego 
poety; który nawet może dla tego tylko pochwalił 


Popa, że sam czuł się wyższym od niegoya Szekspi: 


ra i Miltona w niższym rzędzie umieścił, bo wiedzia 
że ci dwaj poeci nie tylko więksi są od Popa, alei o 
niego samego. || 

W nocy z dnia 5 na 6 lutego wydarzył się 
we wsi Wymysłowie, w obwodzie Kieleckim 
okropny wypadek. Włościanin tamtejszy po” 
wróciwszy wieczorem z pańskiego od rąbania w 
lesie sągów, okazywał przez cały wieczór wiel- 
ką posępność i zaczął najprzód bić bez żadnój 


przyczyny szesńastoletniego pasierba swego; 


wołając na niego: Oddaj moją pracę! Potćm 
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chciał mu zęby dłutkiem wyjmować, ale go obro- 
niono. Nim się spać położył, zebrał wszystkie 
siekiery , nabił karabinek , naostrzył noże, a 
onie, która trzykrotnie w nocy wstawać chcia- 
a, nie' dozwolił tego uczynić. Sąsiad usłysza- 
Wszy nad ranem krzyk w chałupie, przybiegł, 
! zastał tego włościanina klęczącego na pier- 
siach Żony, a ją samą już zarznietą. Uderzony 
arabinkiem w głowę uciekł, a włościanin zam- 
nął tymczasem drzwi, wydobył: ukrytego pod 
łóżkiem pasierba swego , wybił go i wyrzucił 
za drzwi, a potóm wziął się do siedmioletnie- 
80 syna swego i zakłuł go nożem w gardło. 
Okoliczności te opowiedziała dziewczynka, 
lóra na szczęście nie stała się ofiarą bez- 
Przytomnćj wściekłości swego ojca; bo nie- 
Podobna przypuścić, ażeby człowiek przy 
zdrowych zmysłach do takiego stopnia mógł 
być okrutnym. 

(A: n.) Jedno z pism warszawskich doniosło, 
że d. 15 lutego r. b. był liczny i ożywiony bal 
U wojewody Dąbrowskiego. Niewiadomo, ja- 

im sposobem tak gruba omyłka mogła się wci- 
snąć do pisma, które zamierzyło przebiegać 
W krótkości wszystkie odnogi wiadomości, któ- 
re tak dokładne i trafne zawiera nowiny po- 
lityczne z Polski, n.p. Że zimajest ciągle ostra, 

e karnawał wesoło mijał it. p. Widać, że 

istorja nie musi być tak mocną stroną tego 
Pisma, jak polityka, kiedy wydawca jego zapo- 
Mmniał, Że o zgonie wojewody Dąbrowskiego je- 
szczę przed kilkunastoma laty wszystkie w Eu- 
topie pisma doniosły. 
nia wczorajszego płacono mna giełdzie war- 
Szawskićj, polskie listy zastawne, nie licząc 
Wartości kuponu, wynoszącćj gr. 215, po 99 zł. 

0 gr., assygnaty rossyjskie po 181; za polskie 
-obligacje udziařowe Žądano po 383. 

Przyjechali do Warszawy. — Sadowski Stan. 1064 

rólewska; Zabiełllo Juljan tamże; Morawski Fran- 


ciszek 2680 Bednarska; Chrzanowicz Wawrzy. 2701 
Furmańska ;. Rogulski Antoni 76 Kanonja, Dunin Ana- 
stazy 1345 S. Krzyska; Krzywicki Juljan 2239 Na- 
lewki; Zwoliński Adam 1778 S. Jerska; Kieki Jan 
623 Bielańska ; Szatkowska Xawera tamże. 

Dziś odwilż. s 
TEATR NARODOWY. Jutro Chłop Milionowy. 
TEATR ROZMAITOŚCI. Wodwil. Pańctwo Staru- 
szkiewiczowie. Kucharki 
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Niektórzy członkowie w izbie niższćj na- 
dają teraźniejszemu parlamentowi szczególną 
nowość; wszystkie bowiem mowy i rozumowa- 
nia ich dawniejszego przewodnika są teraz dla 
nich obojętne i nawet godne pogardy. Dawnićj 
dawali okłaski jego pięknćj wymowie, teraz 
nie zważano nawet na grzeczne słówka, któ- 
remi wychwalał ich mądrość, stałość i honor. 
Za przyczynę tej zmiany uważają oszczędno- 
ści przez ministra zamierzone, co zniweczyło 
widoki zysku wielu jego przyjacioł. 

_ Biskupa londyńskiego pokąsał pies na uli- 
cy, tak, iż lekarze części pokąsane będę mu 
musieli operować. 

Pewna gazeta londyńska czyni uwagą, Że 
panowie możni nie uczynili prawie nic dla 
ubogich podczas tegorocznćj ostrćj zimy i Że 
wszelkie wsparcie pochodziło od ludzi mniej 
majętnych. We Francji przeciwnie pierwsi pa- 
nowie dawali przykład ludzkości. 

Pan Owen ogłosił znowu 5 adresów do na- 
rodu angielskiego. W siódmym przemawia tak - 
do literatów angielskich: » Umiejętność daje 
moc i szczęście ; życzycie obojga, ałe z oboj- 
ga nie wiele posiadacie. Przyczyna tego ja- 
sna; wasza umiejętność opiera się najwięcćj na 
błędach. Jak mało rzeczywistego pożytku wszy» 


( 434 ) 


stkic wasze uczone działania, wszystkie wasze 
zakłady publiczności przynoszą! ' Jak mało 
odpowiada pożytek, pracy i wydatkom na na- 
bycie wiadomości waszych. „, W ósmym adre- 
sie mówi do nauczyciełów ekonomji politycz- 
nćj i do utilitarjuszów. Ostatnim, których za- 
miarem jest zabezpieczyć jak najwięcćj szczę- 
ścia ziemskiego , jak najliczniejszćj massie lu- 
du, daje pierwszeństwo przed nauczycielami 
ekonomji pohtycznćj , którzy tylko pomnoże- 
nie bogactw mają ną celu, gdyż zbytek bo- 
gactwa, nie wielu uszczęśliwia, wielu wnę- 
dzy pogrąża. Do adresu tego dołączył autor 
20 praw ludzkićj natury i 10 warunków, bez 
których nie może się obejść rzetelne szczęście 
ludzi. W 9tym adresie napomina Owen ban- 
kierów angielskich, ażeby część kapitałów obra- 
cali na takie instytata, które przyspieszyć mo- 
gą zaprowadzenie nowego porządku rzeczy. 
W 10 adresie zachęcą Wigów, Torysów i Ra- 
dykalistów do rzeczy niepodobnćj , to jest do 
zgody. W Il adresie mówi do teologów, ju- 
rystów, lekarzy i wojskowych i powiada, że 
właściwym celem uczonycch dla professji po- 
winnoby być znieść potrzebę professji uczo= 
nych. Tylko bez chirurgów nie obejdą się lu- 
dzie wnowym porządku rzeczy, gdyż ludzie 
moga się uchronić błędów, ale nigdy przypadź 
ów. 
P. Owen swoje lekcje, składa bowiem podzię- 
kowanie wydawcom gazet za bezpłatne umie- 
szczanie jego adresów. 


B. składkowy dany wParyżu d. 15 lutego 
na korzyść ubogich był bardzo świetny. Wielkie 
sale domu opery pomieściły wygodnie około 
5000 osób. 4 

Na wyspie Gaudeloupe odkryto spisek mu- 
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Zdaje się, że w tym adresie zakończył 


latów przeciw białym. Dnia 17 września r. z. 
za zajściem xiężyca mieli oni wszystkich bia- 
łych wstolicy wyspy wymordować. Znalezio- 
no mnóstwo przygotowanój broni i prochu. 
Ludność czarna nia należała do tego spisku. 

Słychać że P.P. Roy i Martignac wnijdą na 
powrót do ministerjum, ale w systemie tera- 
źmiejszym rządu francuzkiego nie zajdzie Ža- 
dna zmiana. 

Gazeta Francji obwiniła P. Royer Collard, że 
na zgromadzeniu deputowanych w jego miesz- 
kaniu była mowa o zmianie dynastji, P. Royer 
Collard odpowiada i 
madzają się deputowani. 

Sprawdza się, Że rząd hiszpański myśli 0 
powtórnćj wyprawie przeciw Mexykowi. w 
marcu popłynie do Manilli w tym celu 1200 
piechoty, szwadron jazdy i 140 artyllerzystów, 
a do Hawanny 3000 piechoty. Jenerał San 
Llorente ma dowodzić tą wyprawą. 

W bieżącym roku niedostawać będzie skar- 
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Ulubiony nowy Walc skomponowany na orkiestrę 
grany na obu resursach, kupieckich przełożony na 
piano-forte przez J. Stefaniego, wyszedł w składzie 
muzyki Klukowskiego; cena zł. 1. a 

Nadszedł mały zapas koniczyny czerwony świeżo 
Wy: mgen SĘ ra m ze mik przedaje się gar- 
niec po zł. 6 na dole w mieszkaniu Mieliński od 
Nr. 614 L. h. skiego po 

Potrzebny jest Gorzelniany opatrzonćj dobremi świa- 
dectwami na wieś o mil dziesięć oddaloną od War- 
szawy. Wiadomość przy ulicy Klektoralnćj pod licz- 
bą 790. u właścicielki domu. i 
| ZEEGNOWE o a WE" REPREZE ZZ ZE Ria "> >" O 

„Do dzisiejszego numeru Kurjera Polskiego dołącza 
się spis rozmaitych świeżo przyhbytych holenderskich 
nasion ogrodowych, które w handlu pod Nr. 404 do- 
stać można. 
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